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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

nał-eji 11-ei stronie 15 g r o s z y na 
llł-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 noszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Adres dla listów i depesz : 
.ISKRA*.  Sosnowiec.
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Konferencja londyńska.
Dziś w Londynie rozpo­

cznie swe obrady między­
sojusznicza konferencja. 
Konferencja ta ma na celu 
obmyślić środki wprowadze­
nia w życie planu Dawesa, 
tzn. nowego planu zadość­
uczynienia przez Niemcy 
obowiązkom, nałożonym na 
nie przez traktat wersalski. 
W konferencji tej Polska 
bezpośredniego udziału nie 
bierze, będzie |ednak o prze­
biegu jej dokładnie informo­
wana, co jej umożliwi, w 
każdym stadjum rozwoju 
obrad, postawić wniosek o 
dopuszczenie do współ­
udziału czynnego.

Sprawa odszkodowań, któ­
rą Polska nie jest tak dale­
ce zainteresowana, nie budzi 
w społeczeństwie naszem 
wielkiego zajęcia. Byłoby to 
zupełnie rzeczą zrozumiałą 
i usprawiedliwioną zwłaszcza 
wobec licznych niezmiernie 
ważnych zagadnień polityki 
wewnętrznej, gdyby nie pew­
ne oznaki, które budzą po­
dejrzenie, że są czynniki, 
które konferencję londyńską 
chciałyby wykorzystać w 
kierunku osłabienia katego­
rycznych postanowień trak­
tatu wersalskiego, stanowią­
cego opokę, na której opiera 
się wskrzeszona niepodle­
głość państwowi Polski.

Że zakusy takie istnieją, 
na to w ostatnich dniach 
nie mało mamy dowodów. 
Dostarcza ich nam szereg 
oświadczeń prasy angielskiej 
i angielskich mężów stanu, 
wśród których pokutuje w 
dalszym ciągu duch filonie- 
mieckiej polityki Lloyda 
Georgea. Na czoło tych o- 
świadczeń wysuwa się wy­
wiad lorda Parmoora, dele­
gata Anglji w radzie ligi 
narodów, udzielony kore­
spondentowi berlińskiego 
.Socialistisch - Parlamentari- 
scher Dienst". W wywiadzie 
tym, lord Parmoór zajął 
stanowisko więcej jak u- 
przejme w stosunku do 
niemców, a mówiąc o do- 

ich do udziału
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w lidze narodów, wręcz o- 
świadczył, że „umożliwi to 
rzeszy niemieckiej intensyw­
niejsze zajęcie się losem 
niemców w odstąpionych na 
mocy traktatu wersalskiego 
terytoriach", jest to zupełnie 
niedwuznaczna zachęta pod 
adresem niemców, by za 
cenę ustępstw na zachodzie, 
stworzyli sobie warunki ko 
rzystne dla mieszania się do 
wewnętrznych spraw Polski, 
bo o Polskę tu przede- 
wszystkiem chodzi.

Sprawa udziału niemców 
w lidze narodów bardzo 
ściśle łączy się ze sprawą 
zaproszenia ich na konfe­
rencję londyńską. Konferen­
cja pokojowa w Wersalu i 
następne konferencje przy­
jęły stanowisko, że w spra­
wach, dotyczących obowiąz­
ków odszkodowań, ciążących 
na Niemcach, decydować 
powinny jedynie państwa 
zwycięskie, niemcom zaś 
należy jedynie komunikować 
wyniki obrad i zabezpieczyć 
choćby za pomocą sankcji 
ich bezwzględne wykonanie. 
Zaproszenie niemców na 
konferencję londyńską, a w 
następstwie tego przyjęcie 
ich do ligi narodów, byłoby 
wielkim i nieprzewidzianym 
dziś w swych skutkach wy­
łomem w zasadzie, przyjętej 
przez traktat wersalski, by­
łoby równouprawnieniem 
Niemiec z państwami soiusz- 
niczemi. Tego rodzaju wy­
równania uie można sobie 
inaczej wyobrazić, jak w ten 
jedynie sposób, że dojdzie 
pomiędzy wielkiemi pań­
stwami ententy a Niemcami 
do zawarcia pewnego ro­
dzaju kompromisu na pod­
stawie wzajemnych ustępstw. 
I o te właśnie ewentualne 
ustępstwa głównie chodzi. 
Polska musi czuwać, czu­
wać wytrwale, by „zgoda" 
nie nastąpiła kosztem naj­
żywotniejszych naszych in­
teresów państwowych, jeśli 
Niemcy dziś już coraz but­
niej podnoszą głowę, cóż 
zrobią wtedy, kiedy „rów-

DOKTOR

wyjechał
powróci 9 sierpnia.

nouprawnione" na nowo 
zaczną odgrywać poważną 
rolę w polityce międzyna­
rodowe!?

Careant consules!
Konferencja londyńska pod 

żadnym pozorem me może 
się stać próbą rewizji trak­
tatu wersalskiego, a nie o 
co innego chodzi niemcom 
i ich angielskim przyjaciołom.

Wierzymy, że nie dopuści 
do tego Francia; wierzymy, 
że dyplomacja polska nie

tt lElffl Hitfll M*
Warszawa, 14 lipca.

Wczoraj toczyły się przez cały 
dzień obrady rady naczelnej zw. 
lud.-nar. przy udziale członków, 
przybyłych ze wszystkich dzielnic 
państwa.

Obrady zagaił i przewodniczył 
im poseł Jan Zamorski, prezes 
rady.

Na posiedzeniu porannem wy­
głosili referaty pp.: Stan. Kozicki 
o sytuacji międzynarodowej, Stan. 
Grabski o położeniu wewnętrz- 
nem w państwie, Stan. Głąbiński 
o sytuacji parlamentarnej.

Po obszernej, na wysokim stop­
niu utrzymanej dyskusii przyjęto 
jednomyślnie następuiące rezolu­
cje, przedstawione przez Kozic­
kiego:

O położeniu polityczne™.
Zważywszy:
1) że położenie polityczne w 

Europie jest bardzo niepewne 
wskutek braku równowagi poli­
tycznej i wyraźnych’ dążeń Nie­
miec do przywrócenia stanu przed­
wojennego, do czego przygoto­
wują się przez odbudowę swego 
życia gospodarczego i organizo­
wanie sił zbrojnych.

2) że — jeśli państwo polskie 
ma sprostać zadaniom, jakie mu 
narzuca niepewna sytuacja mię­
dzynarodowa, musi ono wzmóc 
swoje siły wewnętrzne, a dlatego:

a) przeprowadzić reformę swe­
go ustroju politycznego w kie­
runku wzmocnienia władzy wy­
konawczej i zapewnienia więk­
szej trwałości i ciągłości rządów, 

zaniedba niczego, by kryty 
sztych niemców odparować. 
Pokój wersalski, osiągnięty 
ofiarą morza krwi francu­
skiej i polskiej, musi pozo­
stać niewzruszony.

Przed kilku dniami, przy 
poświęceniu w Boulogne 
pomnika ku czci poległych 
w wojnie światowej, mar­
szałek Foch wygłosił mowę, 
którą zakończył następują- 
cem wezwaniem:

„Umarli nasi wołają ku 
nam! Musimy zdecydowaną 
jednością utrzymać pokój, 
sprawiedliwy pokój, który 
jest rezultatem minionei woj­
ny i uświęceniem tryumfu 
tych zasad, za które oni ży­
cie dali w ofierze!"

Słowa te stać się muszą 
niezłomnem hasłem dla dy­
plomatów polskich w Loar 
dynie.

b) wzmocnić jedność wewnętrz­
ną państwa przez złagodzenie 
tarć społecznych i silniejsze zwią­
zanie ludności obco-języcznej z 
państwowością polską.

c) poprowadzić politykę gos­
podarczą, służącą naczelnym za­
daniom narodu i państwa /do­
stosowaną do potrzeb obrony 
granic.

d) uporządkować ostatecznie 
finanse państwowe.

e) podnieść moralny i material­
ny stan armji na należytą wyży­
nę.

f) przygotować przez odpowie­
dnie wychowanie przyszłe poko­
lenia do tego, by potrafiły spro­
stać trudnym zadaniom, takie ge- 
ografja i historja narzucają pań­
stwu polskiemu.

Rada naczelna zw. lud. nar. 
przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie zarządu klubu parla­
mentarnego i zarządu głównego 
i aprobuie dążenia władz naczel­
nych związku lud. nar. do kon­
solidacji opinji polskiej, co do 
zasadniczych zagadnień państwo­
wych, oraz dążenie do osiągnię­
cia współdziałania wszystkich 
stronnictw polskich w tych wy­
padkach, gdy chodzi o podsta­
wowe interesy państwa polskiego, 
choćby to nawet prowadziło do 
pewnych ustępstw ze stanowiska 
ściśle partyjnego.
Wobec kościoła katolickiego, 

lj Wobec napaści na kościół 
katolicki, ostatnio ze strony po­

sła Czapińskiego w imieniu stron­
nictwa p. p. s., stawiającego roz­
dział kościoła od państwa i po­
sła Putka z „Wyzwolenia-, wy­
szydzającego oficjalnie przedsta­
wicielstwo kościoła katolickiego 
w Polsce — episkopat, rada na­
czelna związku ludowo - narodo­
wego z zadowoleniem stwierdza 
stanowcze przeciwstawienie się 
posłów zw. lud.-nar. — tym na­
paściom.

2) Rada naczelna poleca zarzą­
dowi głównemu:

a) przeciwstaw ć się planom 
rozdziału kościoła od państwa, a 
tem samem ńie dopuścić do usu­
nięcia nauki religji ze szkół i ka­
pelanów z wojska,

b) przyspieszyć zawarcie kon­
kordatu ze stolicą apostolską,

c) przeciwdziałać wprowadze­
niu ślubów cywunych do prawo­
dawstwa,

d) dążyć do zniesienia ograni­
czeń kościoła katolickiego, wpro­
wadzonych przez rządy zaborcze.

Program gospodarczy.
Na posiedzeniu oopołudniowem 

St. Głąbiński w obszernym wy­
wodzie przedstawił program go- 
spodarczy, nad którym rozwinęła 
się bardzo wyczerpująca i żywa 
dyskusja. Zasadnicze tezy, posta­
wione przez referenta, zostały 
przez radę akceptowane, ostatecz­
ne zaś sformułowanie redokcyjne 
powierzono komisji, do której 
weszli: Głąbiński, Gościcki, Ja- 
siukowicz, Kozicki Ant. Rudnic­
ki i And. Wierzbicki.

W toku dyskusji Stahl (Lwów) 
zgłosił rezolucję, którą rada przy­
jęła. Rezolucja opiewa:

.Rada naczelna poleca przed­
stawicielstwu stronnictwa w sej­
mie i senacie, ażeby wpłynęły na 
rewizję ustawodawstwa w spra­
wie emerytur urzędniczych oraz 
wymiaru rent inwalidzkich oraz 
żądały od rządu ścisłego stoso­
wania ustawy w rozporządzeniach 
wykonawczych a nie interpreto­
wania jej w sposób krzywdzący 
uprawnionych dó poboru".

Na tem obrady późnym wie­
czorem zamknięto.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— Nowa faryfa celna obowią­

zuje od dnia 13 lipca b.r. Przez 
pierwszych piętnaście dni to zna­
czy do 27 b. m. włącznie stoso­
wana będzie albo dawna taryfa, 
albo nowa zależnie od tego, czy 
towar został nadany do przewo­
zu przed dniem ogłoszenia tary­
fy, czy też po tym dniu.

— Dziennik ustaw ogłasza 
rozporządzenie ministra skarbu 
w sprawie uiszczania cła w monę 
cle złotej. Przewidziane jest 
przyjmowanie obcych monet zio-
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ych według wartości ustanowio­
nych w tem rozporządzeniu,

— Dyrekcja poczt i telegra­
fów w Warszawie z chwilą uka­
zania się w obiegu 10-groszó- 
wek zamierza wprowadzić auto­
matyczne telefony we wszyskich 
gmachach urzędowych i instytu­
cjach publicznych.

— W Moguncji odbyła się 
francusko-niemiecka manifestacja 
za pokoiem. Jako główny mów­
ca wystąpił prezes francuskiej 
ligi obrony praw człowieka Buis- 
son, poczem przemawiał socjali­
styczny poseł niemiecki Breit- 
scheid, który nawiązuiąc do świę­
ta narodowego, jakie obchodzi 
dziś Francja wezwał do ponow­
nego szturmu na Bassylję niena­
wiści narodowej 1 wiarę w siłę 
oręża. Zebranie przyjęło rezo­
lucję, która zaczyna się od pod­
kreślenia powagi chwili, -skupia­
jącej na jednem zebraniu oby­
wateli francuskich i niemieckich 
i stwierdza, że przyjazne stosun­
ki między Francją i Niemcami 
są podstawą pokoju.

— „Daily Herald' — „Daily Herald" umieszcza
na naczelnem mieiscu artykuł ó .............__........... r___
konferencji londyńskiej, w.któ- Thuguita teki min. spr. zagr, a
--------- 1—- .__j i„k-------------... przez Grabskiego teki min. o- 

swiaty. Ten pómysi polityczny 
o ■' L •jrn‘;Ł -

rym piszę, że rząd labour parły 
serdecznie wita konferencję, po­
nieważ dochodzi ona do skutku 
z jej Inicjatywy, lecz dlatego 
właśnie nie dopuści, aby konfe- 
ncja zamieniła sie w drugi Wer­
sal. Niemcy muszą wykonać 
projekt Dayesa, lecz do tego 
można ich zmusić różnemi spo­
sobami, do których należy prze­
dewszystkiem zaproszenie Nie­
miec na konferencję londyńską.

— Znany ekonomista angiel­
ski Martin ogłasza rozprawę o 
zapasach złota- na świecie. We­
dług jego obliczeń ilość złota w 
monetach i sztabach równa się 
2 miljardom funtów angielskich, 
z tego Stany Ziednoczone posia­
dają obecnie 8.0 miljonów fun­
tów, podczas gdy przed wojną 
posiadały tylko 300 milionów.

, Francja posiada 220 miljonów, 
Anglia 160 miljonów, która to 
suma odpowiada ilości złota, po­
siadanej przez Anglję przed wojną. 
Hiszpanja znajduje się na czwar- 
tem miejscu posiadaiac 100 milj. 
funtów, Niemcy mają około 22 
miljonów.

— „Echo warszawskie" dono­
si, źe do uchwalonych przez 
sejm ustaw senat wniesie liczne 
poprawki. W związku z tem w 
kuluarach senatu mówią o możli­
wości przeciągnięcia się obrad 

« sejmowych jcsżcze na kilka 
pierwszych dni sierpnia.

— Z powodu poświęcenia 
sztandaru zjednoczenia zawodo­
wego polskiego odbył się za ze­
zwoleniem policji gdańskiei po 
raz pierwszy jak istnieje Gdańsk 
pochód narodowy polski. Uro­
czystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem. O godzinie 3 z gmachu 
gimnazjum polskiego ruszył po­
chód z orkiestrą kolejową na 
czele oraz z amarantowo białym 
sztandarem zjednoczenia z go­
dłem Rzeczypospolitej. Pochód 
kroczył głównemi ulicami miasta 
i brały w nim udział prócz zje­
dnoczenia zawodowego polskie­
go wszystkie polskie organizacje 
gdańskie.

— Departament podatkowy mi­
nisterjum skarbu jeszcze w okre­
sie letnim przystąpi do rewizji 
przepisów podatkowych w kie- 
ruuku możliwego ich uproszczenia.

Dotyczy to przedewszystkiem 
ustawy o podatku przemysło­
wym, której wykonanie przed­
stawia najwięcej trudności technicz 
uych.

— Ministerjum skarbu groma­
dzi otaterjały statystyczne doty­
czące podatku obrotowego.

Do wszystkich urzędów skar­
bowych rozesłany zastani- wy­
kaz dotyczący wymiaru podatku 

obrotowego we wszystkich okrę­
gach wymiarowych, jednocześnie 
zostanie żwrócona uwaga na 
zbyt ńiśkie jak i na zbyt wygó­
rowane opodatkowanie w po­
szczególnych okręgach wymia­
rowych.

Przyczyni się to niewątpliwie 
do osiągnięcia większej równo­
mierności w opodatkowaniu.

— W ministerjum skarbu o- 
pracowywane są normy przeciętne 
orjentacyjne dla ustalenia obro-

Owocna współpraca Thugutta 
i St. GrąbsKiego w komisji rze­
czoznawców „dla spraw kreso­
wych nasunęła ostatnio sferom 
parlamentarnym koncepcję, po- 
g ębienia i kontynuowania tej 
współpracy na terenie zadań rzą­
dowych.

,P2ytem opinia kuluarowa pod­
suwa możliwość obięcia przez 

lie by^by na serjo postawiony.

Polacy na olimpiadzie
5 lipca odbyło się w Paryżu 

uroczyste otwarcie igrzysk VIII 
ołimpjady. Dokonał go prezydent 
republiki, otoezony członkami do­
mów panujących, dyplomatami i 
ministrami- Przed kilkudziesięcio- 
tysięcznym tłumem przedefilowa­
ło 3000 atletów, kwiat młodzieży 
całego świata. Poraź pierwszy 
byli pomiędzy nimi i polacy.

Po złożeniu uroczyste) przysię­
gi, iż będą współzawodniczyć lo­
jalnie o honor swych barw naro­
dowych i sławę sportu — rozpo­
częły się naiwiększe w dziejach 
świata zawody.

O jakichkolwiek sukcesach w 
walce z takimi potentatami spor­
tu, jak amerykanie, anglicy. Szwe­
dzi — zawodnicy polscy nawet 
marzyć nie mogą, oczy wiscie.Sport 
polski jest na to jeszcze za mło­
dy i... za biedny.

Więc pojechali naraz<e po to, 
by się nauczyć, przypatrzeć, na 
być doświadczenia.

Ale nietylko dlatego.
Wpływ igrzysk olimpijskich roz­

ciąga się daleko poza ramy czy­
stego >sportu. igrzyska są nietylko 
olbrzymią mauifestacią zdrowia 
fizycżnego, są również wielkiem 
świętem pokoju i braterstwa na­
rodów. Na stadionie olimpijskim 
spotykają się w szlachetnym i ry­
cerskim współzawodnictwie eu 
ropejczycy, amerykanie, chińczy­
cy, hindusi, indiame, turcy, sene 
galczycy, egipcjame... spotykają 
się w walce pokojowej, gdzie 
zwycięsca tączy się ze zwycięzo 
nytn więzami przyjaźni i szacun-

Proces o zbrodnię krakowską.
(Od wł. koresp. „iskry".)

Kraków, 14 lipca.

go Polski. Wyzbył się ten rząd 
nieposzlakowanego min. skarbu, 
Grabskiego, i zainicjował bez­
względne tarcia polityczne w 
sejmie.

Katastrofa gospodarcza wywo­
łała strajki urzędników państwo­
wych, kolejarzy I pocztowców. 
Władza państwowa była w Kra­
kowie już w dn. 2 listopada do 
tego stopnia poderwana, że kom. 
policji prosił świadka o inter­

Sala przepełniona po brzegi, 
dzień zapowiada się ciekawie, w 
poczekalni b. min. spraw wewn, 
Kiernik, oraz oficerowie i żołnie­
rze 8 p. ul. Zeznaje pos. Marek.

Twierdzi, że zasadniczą przy­
czyną wypadków listopadowych 
były wypadki polityczne. Nie od*  
powiadał mu żaden z rządów, 
jakie istniały w Polsce, lecz rząd 
Witosa był najgorszy, jest on 
synonimem upadku ekoaomicuie-

tów przedsiębiorstw przemysło­
wych.

Normy te opracowywane są 
w porozumieniu z reprezentacja 
mi poszczególnych związków 
przemysłowych na podstawie pro- 
tokulów podpisanych przez te 
reprezentacje.

Opracowane normy ułatwią ko­
misjom szacunkowym orjeniację 
co do możności osiągnięcia wię­
kszej prawidłowości w opodatko­
waniu przedsiębiorstw przemy­
słowych.

ttiil gMb
Warszawa, 15 lipce.

natrafi na znaczne trudności w 
łonie „wyzwolenia", które przy­
zwyczajone do łatwej roboty de­
magogicznej w kraju, będzie się 
bronić wszystkiemi siłami przed 
wzięciem odpowiedzialności za 
jakąkolwiek pozytywną pracę w 
rządzie. W kuluarach przypusz­
czają, że dzień dzisiejszy będzie 
próbą realności tego pomysłu, 
gdyż jutro właśnie „wyzwolenie" 
odbędzie narady i niewątpliwie 
mówić będzie i o tej sprawie.

Sosnowiec, 16 lipca.

ku, gdzie przeciwnicy pozostają 
braćmi.

Dwa tylko narody nie są repre­
zentowane na igrzyskach: niemcy 
i Rosja sowiecka, którym są obce 
ideały olimpijskie, obcą mvśl po­
łączenia narodów w sziachetnem 
współzawodnictwie.

Natomiast polacy tam być mu­
sieli Musieli zaznaczyć swą przy­
należność do wielkiej rodziny 
ludzkości, być wiernymi trady­
cjom swej wielkiej przeszłości 
dziejowe!.

1 ten drugi cel wyjazdu naszej 
eksoedycji lesi leszcze ważniej­
szy od pierwszego. Ze względu 
na cel ten na caiym społeczeń­
stwie polskim ciąży odpowiedzial­
ność za godne prezentowanie się 
naszei esioy. Musi ono odpowied­
nio wyglądać, odpowiednio się 
zachowywać.

Ale., aie na to trzeba pienię­
dzy. Polski komitet igrzysk olim­
pijskich czyni wysiłki niezwykłe, 
by zapewnić naszym olimpijczy­
kom odpowiednie środki. Bez 
czynnego poparcia społeczeństwa 
n.e może się to jednak udać. 
Obowiązkiem każdego dobrego 
polaka jest przyjść mu w tem z 
pomocą — przez składanie ofiar, 
kupowanie znaków olimpijskich 
i Ld. Ameryka wydaia na swych 
atletów miljony dolarów. Gdyby 
każdy polać kupił jeden znaczek, 
co oy kuszeni jego przecie me 
obciążało zbytnio—wszelkie po­
trzeby polskiej reprezentacji mo­
głyby być z łatwość ą pokryte.

W. Junosza. 

wencję dla uspokojenia wzbu­
rzonych tłumów, gdyż sam tego 
nie mógł dokonać.

1 nagle zostały ogłoszone sądy 
doraźne oraz militaryzacja kolei. 
Bvł to gwałt, popełniony na pra­
wie, gdyż militaryzacja możliwa 
jest tylko w czasie wojny. Czem 
zaś były sądy doraźne, świadczy 
fakt, źe ówczesny referent praw­
ny d.o.k, w Krakowie sprzeciwił 
się im i zrezygnował ze stano­
wiska, ażeby tylko ich nie ogła­
szać.

W tym czasie wyjechał świa­
dek do N. Sącza. W drodze 
spotkał się z min. Kiernikiem. 
Nastąpił między obydwoma taki 
mniej więcej dialog:

Świadek: Jakto, pan minister 
jedzie do Bochni, gdy w kraju 
wre?

Min. Kiernik: Przesadza pan.
Swiaaek: A sądy doraźne, mi­

litaryzacja kolei 1 strajki?
Minister: Wpłyńcie panowie na 

kolelarzy, by wrócili do pracy.
Świadek: Chętnie, ale rząd mu­

si ze swej strony poczynić u- 
stępstwa ekonomiczne dla straj­
kujących.

Minister: Niemożliwe. Rząd 
zresztą ma silną rękę i ostatecz­
nie zdecydowany jest powołać 
wojsko i rozstrzelać opornych.

O Ile ten dfalog jest prawdzi­
wy, trudno orzec, w każdym ra­
zie na przysięgłych wywarł b. 
duże wrażenie.

Następnie opisuje świadek prze­
bieg wypadków, jakie poprze­
dziły dzień 6 listopada w Kra­
kowie i przyznaję, źe był tym, 
który ostrzegał władze, ażeby nie 
posyłały na zgromadzenia robot­
ników delegatów kontrolnych, 
gdyż grozi Im to śmiertelną ma­
sakrą. już wówczas robotnicy 
zdecydowani byli na wszystko.

Naiwatnieiszym momentem 
wczoraiszego dnia były zeznania 
pułk. Bzowskiego, dowódcy 8 p. 
ułanów, który osobiście p.owa- 
dził szarżę przez ul. Dunaiew- 
skiego i został raniony od socja­
listycznych kul.

Groza zbrodni i bestialstwa 
p.p.s., którzy nie wahali się dżgać 
nożem pułkownika w. p., powia­
ła z zeznań pułk. Bzowskiego i 
przejęia salę tak głęboko, że pod 
jej wrażeniem pozostawali już 
wszyscy do—końca.

Zjazd wychowanków
b. szkoły ń a nulowej w Będzinie.

W ubiegłym miesiącu odbył 
się w Będzinie zjazd wychowan­
ków b. szkoły handlowej, którzy 
ukończyli ją w 1916 roku.

Z 23 kolegów, przybyło na 
zjazd 14 (leden 2 żoną); z za- 
proszonycn pp. prolesorow przy­
było trzech.

Ziazd rozpoczął się mszą św. 
w kościele będzińsKim, oupra- 
wioną przez kolegę ks. St. Ci­
chonia. Po mszy w dawnych mu­
rach szkoły (obecnie realnej) 
odbyło się posiedzenie z udzia­
łem pp. profesorów i obecnego 
dyrektora szkoły. Pos edzenle po­
przedził dzwonek p. Kowalskie­
go, którym przez kilka niezapo­
mnianych, młodzieńczych lat zwo­
ływał nas na lekcie.

Zebranie zagai*  gospodarz zja­
zdu kol. Smogorzewski. Na ho­
norowego przewodniczącego za­
proszono p. dyr. Zdzitowieciciego, 
rzeczywistym wybrano koI. Smo­
gorzewskiego, sekretarzem kol. 
Talko-Borzęckiego.

Przemówienia powitalne wy­
głosili: ooecny dyr. szKory, Bia- 
żejewicz, ks. Banasiński, koledzy: 
A. Kączaszek, Smogorzewski 1 
Zysman. Na wstępie uczczono 
pamięć zmarłych i poległych pro­
fesorów 1 kolegów. Następnie aol. 
Żakowski zdat sprawozdanie z 
ogólnego zjazdu wychowanków 
b. szkoły handlowej, który się 
odbył w 1922 roku w Warsza­

wie. Po dyskusji powzięto na­
stępujące uchwały: ustaaowiono 
wmurować w gmachu szkoły pa­
miątkową tablicę ku czci pole- 
głych wychowanków i uczniów 
3zkoły; rozpisać listy do wdów i 
matek po zmarłych i poległych 
profesorach i kolegach.

Koi. Smogorzewski zaznajomił 
następnie zebranie z losami ko­
legów. Oto cyfry: z 23 — ośmiu 
ukończyło studia wyższe, ośmiu 
jeszcze stud|uie. Pracują obecnie: 
1 w za w. duchowo., 1 — w woj­
skowym, w bankach—-3, w roln. 
i leśn. 3, w techn. 1, w przeds. 
przem.-handl. 2, w administracji 
państw, i samorz. — 4.

Nastrój zjazdu byl podniosły i 
niezwykle serdeczny. Zdawało się, 
źe nie dzieli nas od ławy szkol­
nej 8 burzliwych lat, ale, żeśmy 
rozstali się ze szkolą dopiero 
niedawno. Okazało się po wza­
jemnej wymianie myśli, źe wszys­
cy stolmy nadal na tej samej 
ideowej podstawie, jaką wynie­
śliśmy ze szkoły, kierowanej przez 
niezapomnianego dyr. Sujkow­
skiego. Radosną ufnością natchnę­
ła nas świadomość, źe w obecnej 
epoce relatywizmu wszelkich 
norm istnieje nas grupa, choć 
rozproszona, jednakowo ustosun­
kowująca się do współczesnego 
życia, jednakowo silnie odczuwa­
jąca potrzeby naszego narodo­
wego życia, stawiająca je na 
czele swych dążeń i poczynań.

Ten nastrój wzajemnego za­
ufania i serdeczności przejawił 
się w podpisaniu uroczystego 
aktu przyjaźni, w którym zobo- 
bowiązali się wszyscy utrzymy­
wać ze sobą stale koleżeńskie 
stosunki.

W uznaniu doniosłości prawi­
dłowego rozwoju szkoły średniej 
w Będzinie, która obecnie pod 
energicznem kierownictwem dyr. 
Blażeiewicza podejmuje dawne, 
szlachetne tradycje szkoły han­
dlowej — uchwalono na wniosek 
prof. Szleifszteina zwrócić się' 
imieniem zjazdu do dyrekcji szko­
ły, rady opiekuńczej, zarządu m. 
Będzina i sejmiku z apelem o 
gorące zajęcie się sprawą budo­
wy nowego gmachu szkolnego, 
który jest niezbędny dla daUzej 
egzystencu szsoły.

Po parniątkowem zdjęciu foto- 
graf cznem na Górze Zamkowej, 
nasiąpuo zwiedzanie wystawy 
prac uczniów szkol-. Miłą pa 
miątką obdarował uczestników 
ziazdu kol. Rączaszek, ofiarowu­
jąc wszystkim egzemplarze swej 
ks ążKi „Opowiadanie powstańca" 
z nowszą dedykacją.

Po poiudniu odbył się obiad 
w restauracji „pod Wiechą". Wie­
czorem uczestnicy zjazdu oyli 0- 
becni na przedstawieniu w tea­
trze w Sosnowcu. Kolacją w „Cu­
kierni Warszawskiej" zjazd za­
kończono.

A. R. N-cki.-»— 
Kronika.

Kalendarzyk.
Dziś N.M.P. Szkapi, 

jutro Aleksego w.

Wsch. słońca 3.12 

Zach. „ 7.50

Sprostowanie. Dowiadujemy 
się, że wczorajsza nasza wzmian­
ka o interpelacu posłów żydow­
skich 1 komunistycznych w spra 
wie usunięcia bud drewnianych z 
targu Bystrzanowskiego była nie 
ścisłą. Sprawa była i jest roz­
strzygana na zwykłej drodze są­
dowej.

Targ przy wlicy Modrze­
jowskiej. Budowa sklepów po­
stępuje rai*-  aaurswd. Ud'czasu 
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osunięcia obrzydliwych straga­
nów, owego siedliska zarazy, mi­
nął zaledwie tydzień, a placu już 
poznać nie można. Sklepy od 
ulicy Małachowskiego są prawie 
ukończone i w ciągu kilku dni 
będą oddane do użytku. Od uli­
cy Kościelnej właśnie kładzione 
są obecnie dachy, a przy Mo- 
drzelowskiej rosną ściany. Całość 
sprawia bardzo miłe wrażenie 
swoim estetycznym stylowym wy­
glądem. Handel na targu odby­
wa się bez przerwy. Towarz.
Rozwój“ robi możliwe ułatwie­

nia, nikogo nie szykanując. Oczy­
wiście w pierwszym rzędzie 
przestrzega się, ażeby budowa 
targu jaknajprędzej była ukoń­
czona.

Pożary w powiecie będziń­
skim*  W pierwszej połowie ro­
ku bieżącego powiat będziński 
nawiedziły 23 pożary, z których 
na miasta przypada 8, na wsie 
zaś 15.

W styczniu było pożarów 7, w 
lutym 1, w marcu 0, w kwietniu 
4, w maju 5 i w czerwcu 6. — 
Przyczyny pożarów były nastę­
pujące: od sadzy 2 wypadki, od 
pioruna 4, z podpalenia 4. od wa­
dliwego urządzenia komina 5. z 
nieostrożności 4; w 4 ch wypad­
kach przyczyna nie została usta­
loną.

Pożary powyższe w 27 nieru­
chomościach uszkodziły, lub zni­
szczyły doszczętnie 16 domów 
mieszkalnych i 27 zabudowań 
gospodarczych, wyrządzając strat 
w budowlach na sumę około 
20.000 złotych. W miastach strat 
w mieniu ruchomem nie było, na­
tomiast we wsiach spłonęło zbo­
ża różnego 100 korcy, siana i sło­
my 150 centnarów 1 oprócz tego 
wiele maszyn i narzędzi rolni­
czych, drzewa porządkowego, 
sprzętów domowych i odzieży. 
Ruchomości nie były ubezpie­
czone.

Wchodzimy w okres zwiększo­
nego niebezpieczeństwa podczas 
upalnych dni kiedy każdy za­
prószony ogteń rozrasta się w nie- 
daiące się opanować morze pło­
mieni, chłonąc zapełnione stodo­
ły i spichrze, strzeżmy się więc, 
aby nasza nieuwaga niebvła przy­
czyną wielkiego nieszczęścia. 
Ostrożnie z ogniem!

W ważnej sprawie. We 
wczorajszej notatce pud powyż­
szym tytu em wyraziliśmy przy­
puszczenie, iż odpowiedź Dąbro­
wy na propozycję kuratorium w 
sprawie uruchomienia semina­
rium nauczycielskiego nie jest 
ostateczna.

Obecnie dowiadujemy się, iż 
miasto nie mogło dać innej od­
powiedzi, nie chcąc brać na swe 
barki zobowiązań, w obecnych 
warunkach niewykonalnych, na­
tomiast sprawą tą zainteresowali 
się człontfowie komitetu szkolne­
go oraz działacze mieiscowi i 
wkrótce ma być w tei kwestjl 
zwołane specjalne zebranie.

Ostateczne załatwienie sprawy 
utrudnia wyjazd szeregu zainte­
resowanych osób, w każdym ra­
zie można mieć nadzieję, iż tak 
ważna dla Dąbrowy Kwestia zo­
stanie pomyślnie rozwiązana.

Roboty miejskie. Roboty 
przy buntowaniu ul. Kr. jaawigi 
w Dąbrowie zbużaią się ku koń­
cowi i za jakieś trzy tygodnie 
odcinek od ul. Sobieskiego do 
biura kopalni Reden, zostanie 
wykończony.

Najwięcej czasu zajęło usuwa­
nie parkanu i wywożenie nagro­
madzonej ziemi z tery tor, urn ko­
palnianego, celem złagodzenia 
zakrętu i ułożenia chodnika.

Również na ul. Redenowskiej 
Praca posuwa się naprzód, tam 
lednak roboty potrwają jeszcze 
pewien czas, ze względu na za 
kres podjętych prac.

Pożyteczne wydawnictwo. 
” związku z przeKazaniein uoez- 

pieczeń robotników lwowskiemu 
zakładowi ubezpieczeń, nakładem 
rady zjazdu przemysłowców gór­
niczych ukazał się zbiór ustaw 
i rozporządzeń o obowiązkowem 
ubezpieczeniu od wypadków nie­
szczęśliwych, opracowany przez 
inż. F. Hessa 1 T. Pindelskiego.

Ponieważ nowe rozporządzenie 
obowiązuje od dnia 1 lipca r. b. 
i obeimu e wszystkie zakłady, 
zatrudniające ponad pięciu pra­
cowników, wspomniany zbiór u- 
staw powinien znaleźć się w rę­
kach każdego pracodawcy, celem 
dokładnego zaznajomienia się z 
zakresem i obowiązkami nowego 
zarządzenia.

Rozbudowa stacji. W związ­
ku z dużym mchem i przeciąże­
niem kolei warszawskiej, w Za­
głębiu bawiła komisja, celem 
opracowania rozbudowy poszcze­
gólnych stacji.

Roboty mają być rozpoczęte w 
przyszłym roku i obejmą wszyst­
kie niemal stacje kolejowe Za­
głębia.

Zapomniany przepis. W 
swoim czasie wydano rozporzą­
dzenie, iż wszelkie poiazdy prze­
wożące ulicami miasta artykuły 
cuchnące lub wydzielające pył, 
muszą być nakrywane i do tego 
przez pewien Czas wszyscy się 
stoso wali.

Obecnie przepis poszedł w za­
pomnienie i widzi się codziennie 
wozy z mąką, cegłą, z których 
wydzielający się pył obsypuje 
przechodniów.

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa przewożenia w otwartych 
wozach odpadków podwórzo­
wych lub szmat, gdyż niemożli­
wy odór zatruwa w dużym pro­
mieniu powietrze.

Może w obecnej porze nale­
żałoby przywrócić zapomniane 
rozporządzenie.

Nie zaniedbywać. Ponie­
waż okres szczepień ochronnych 
zbliża Bię ku końcowi, wszystkie 
matki winny poddać dzieci szcze­
pieniu ospy, co bezpłatnie wyko­
nują miejskte ambylatorja i wy­
działy zdrowia.

Przejechanie. Pomiędzy Bo­
gucicami a Szopienicami au'o 
Nr. 102 najechało na mieszkań­
ca Sosnowca Wolskiego, który 
oaniósl obrażenia na calem ciele.

Niszczenie drzewek. B. Ma- 
nelę, zam. przy ui. Dęblińskiej 
w Sosnowcu, pociągnięto do 
odpowiedzialności za wypuszcze­
nie na ulicę kozy, która niszczy­
ła drzewka.

Kradzieże. A. Rajzerowi z 
Jęurzcjuwa skradziono w pocią­
gu 300 złotycn i weksel na takąż 
sumę.

— J. Wrzesiński, zamieszkały 
przy. ul. Czystej w Sosnowcu za­
meldował, iż pracownik W. Ch. 
skradi inu 30 Klg. tarby olejnej 
i 10 kg. bieli cynkowej, warto­
ści 200 zł.

— M. Kornfeldowi, zam.przy uL 
Robotniczej w Sosnowcu, skra­
dziono z mieszkania lóżne rze­
czy, wartości 500 zł.

Ma Wi
Do Redakcji .iskry*

w Sosnowcu.
W związku z listem L Chojny 

z dn. 12 o. m., który ukazał się 
w nr. 157 „Iskry*  dn. 13 b. m., 
oświadczam, źe podane w nim 
okoliczności me odpowiadaą 
prawdzie; żadnych iapówtn.uu. 
Chojny me wymagałem i wjuu 
gać me mogłem, choćby z ie^; 
względu, źe jestem samodzielny ni 
przedsiębiorcą budowy hal tar 
go wy ch przy ul. Kowalskiej nr. 1.

Uważając, ze gazeta me jest 
odpowiedmem miejscem oo wy­
jaśnienia tej sprawy i me chcąc 

polemizować dalej z człowiekiem, 
typu Chojny, oświadczam, że 
sprawę skierowałem na drogę 
sądową.

M. Lubelski.
Sosnowiec, 14 linca 1924 r.

Ze Śląska.
Przed rozwiązaniem magi­

stratów. Na poniedzialkowem 
posiedzeniu katowickiej komisa­
rycznej rady miejskiej oznajmił 
przewodniczący, dyr. banku Pie- 
chulek, źe wkrótce należy się 
spodziewać rozwiązania rad miej­
skich w Katowicach i innych 
miastach, gdyż rada wojewódzka 
przyjęła już odnośny projekt, we­
dług którego rady miejskie mają 
być rozwiązane i rozpisane no­
we wybory. W nowo wybranych 
magistratach tylko opłacani człon­
kowie rady mieisktej nosić będą 
tytuł radcy miejskiego, nieopla- 
cani zaś tylko tytuł ławników.

Nominacje. Wizytatorami 
szkolnemi w województwie Ślą­
skiem mianowano panów: Bogu­
sława Heczkę, dr. Ernesta Farni- 
ga. Witolda Wysockiego, lózefa 
Wojnarowskiego, Wiad. Miednia- 
ka i Wincentego Ogrodzińskiego.

Komisarzem demobiilzacyjnym 
mianowano inżyniera Tarnow­
skiego.

Zasądzeni bandyci. W mar­
cu i kwietniu grasowała w oko­
licy Dębu i Załęża pod Katowi­
cami szajka bandytów, którzy 
napadali na przechodn'ów i od­
bierali im nietylko gotówkę i ko­
sztowności, lecz nawet zdzierali 
z nich uprania. Dzięki energicz­
nym usiłowaniom policji nieba­
wem ujęto jednego z bandytów, 
którego sąd okręgowy w Katowi­
cach skazał na 15 lat ciężkiego 
więzienia. Wspólnik jego, robot­
nik Staś zdołał zbiec, lecz nie­
dawno i jego utęto i postawiono 
przed izbą karną w Katowicach, 
która onegdaj podyktowała mu 
12 lat ciężkiego więzienia.

inny mebezpieczny bandyta, 
nazwiskiem Grii'z, który w ubie­
głym roku na czele bandy nie­
pokoił okolicę Katowic, w tych 
dniach odpowiadać będzie przed 
sądem przysięgłych w Katowi­
cach.

Zamach dynamitowy. W no­
cy na 12-go o. m. wykonano w 
Bielszowicach zamach dynamito­
wy na dom Augusta Sosny, bpra- 
wca ułożył na oknie parterowem 
kika naboi dynamitowych które 
doprowadził do wybuchu, wsku­
tek czego wyrwane zostało całe 
okno i zdemolowaną została ku­
chnia. Prawie cudem ocaiała 17 
letnia pasierbica bosny, która pod 
wpiywem ciśnienia powietrza wy­
leciała z łóżka, ustawionego pod 
oknem, lecz nic się jej me stało. 
Jako podejrzanego o czyn aresz­
towano krewnego Sosny, robot­
nika Roberta Foltina, który za­
machu dokonać miał z zemsty.

Aresztowanie. jako podej­
rzaną o Krauziez aresztowano 30- 
ietnią handlarkę Antoninę Kopiec 
zSosuuwca. Znaleziono przy mej 
wiele różnycn ubrań, jak suknię 
aksamitną. czarny fartuch, 2 sza­
re suknie, nakrycie na ióżko z 
wyszytą koroną, 2 czerwone ob­
rusy, 1 czarn kostium itp. Rze­
czy te oglądać można w komisa- 
rjacie policji w Katowicach.

Zjazd stowarzyszeń rze­
mieślniczy cn województwa ślą­
skiego oooył się w ubiegłą nie­
dzielę w Katowicach, w sali po­
siedzeń sejmu śląskiego. Cnodziło 
o zreorganizowanie związku i 
utworzenia zeń związku cechów 
górnosląsKich. Wybrano 18 kan­
dydatów i kandydatów zastęp­
ców, dla mającycn nastąpić wy­
borów do nowej izoy rzeimeslni-

Ważne dla pracodawców.
Nakładem Rady Zjazdu przemysłowców górniczych 

w Dąbrowie Górniczej wyszedł z -druku:
Zbiór osław 1 rozcorzadzeń o obowiązkowem ubezpie­

czeniu oó wypabków oleszczesliwyco 
zawierający: austriacką ustawę z roku 1887-go o obowiązko­
wem ubezpieczeniu od wypadków (znowelizowaną ustawę 
polską z dnia 7-go lipca r. 1921-go), statut zakładu ubezpie­
czeń od wypadków we Lwowie, taryfę opłat i L p.
Cena egzemplarza w oprawie 4 zł. (z przesyłka 4.35 zł. 
Wysyła się po wpłaceniu należności na konto P.K.O. Nr. 1C3.212.

(U Zjazói priMysłazcós gnliijm i Ętaii Strata]). 3.0-1

KINO-•-Al iŁ‘-)KA' 
Ou poiiieuz.a.n.. 14 lipca i dni następne

Sensacja sezonu! POTĘGI EKRANUl Pierwszy raz w Sosnowca! 
Ulub'&c~”“o) W#,I® Ml iiibi Walili Hi 

odtwarzają główne role w monumentalnym dramacie p. L 

„Boiowaik o wolność" w 2-ch seriach 
osnuty na tle głośnej powieści Fr. Szyilera „WILHELM TELL.

Dla zachowań a ca'uści wrażenia obie serie będą demonstrowane razem.

•••••a«®®«®®®®®»®8®e®®o. s sao®#®#®®*®*®®  ••••••••••

* i® Zawiadamia się, iż w Dąbrowie Górniczej przy ulicy
§ Kościuszki Nr. 27 został utuchomiony
•
| Warsztat ślusarsko-mechaniczny
| „ZARZEWIE”
© Wykonujemy wszelką robotę, wchodzącą w zakres ślu-
® sarstwa, kowalstwa i reparacji rowerów, oraz SPAWANIE 
® (szwejsowanie) autogenem wszystkich metali.
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czej w Katowicach. Omawiano 
pozatem nową polską ustawę 
procederową i plan budowy 
gmachu dla izby rzemieślniczej 
w Katowicach.

Zebrania protestujące i po­
chody, zwoiane przez sociali- 
stów celem wyraźnego protestu 
przeciwko zamierzonemu przez 
wielki przemysł przeprowadzeniu 
lokautu wzg. przedłużeniu dnia 
pracy i t. d. oduyły się w nie­
dzielę w licznych większvch 
miejscowościach obwodu prze­
mysłowego. Posłowie socjalisty­
czni z sejmu śląskiego i sejmu 
warszawskiego wygłaszali mowy 
na temat przesilenia.

Włamywacze w leśniczów­
ce. Do mieszkania leśniczego 
Gazdy w leśniczówce pod Za- 
wodziem wianiali się zlodzieie i 
skraalt wiele garoerobv. lepszych 
nacz>ń kuchennych zastawy sto­
łowe i t. d. Ogólnej wartości 
8500 złotych.

Wielki pożar wybuchł w no­
cy z soouty na niedzielę w Pa- 
newniku pod Katowicami. Pra­
wie doszczętnie soali-a się fa­
bryka ti.uszczow, smarów i olei 
pod firmą Wilczek. Szkoda wy­
nosi około ćwierć miliona zło­
tych. Prawdopodobnie zachodzi 
wypadek rozmyślnego podpale­
nia. Szkodę pokryć musi Kato­
wickie biuro ubezpieczeń „Grun- 
dey“ przez tow. ubezp. „Port*  
w Warszawie. W pracach ra­
tunkowych, które ostatecznie o- 
gramczyć musiano do ochrony 
sąsiedniei willi, brało udział 7 
okolicznych siraży pożarnych, 
które już krótko po wybuchu 
ognia zjawiły się na miejscu.

Z kraju.
Kraków. Onegdaj o godzinie 

1 min. 4U przybyła do Krakowa 
wielka wycieczka kolejarzy jugo­
słowiańskich pod wodzą dyr. 
depart ruchu gen. dyrekcii w 
Belgradzie p. Popov ca. Wycieczka 
obejmuje 48 osob, w czem 
14 pan.

Gdy pociąg wjeżdżał na sta­
cję — powitały gości syreny ma­
szyn kolejowych.

KINO .ZAGŁOBA-

e„ •
Po powitaniu przybyłych gości 

w salonie recepcyjnym na dworcu 
kolejowym — udali się oni pod 
pomnik grunwaldzki, gdzie zło­
żyli wieniec.

Tu rowłtał wycieczkę delegat 
ministerjum kolei dr. Wróbel, 
wskazując na cel wycieczki, któ­
rej zadaniem jest zbliżyć Polskę 
1 jugosiawję do sieb'e przez za­
poznanie się z naszemi urzą­
dzeniami.

Następnie jeden z wyższych 
urz$Sń?k'ów kol. jugoslawji po­
dziękował zebranym za owacyjne 
przyjęcie i złożył hołd ojczyźnie 
wielkich królów polskich, wiel­
kiego Mickiewicza i Kościuszki, 
poczem uczestnicy wycieczki 
udali się na zwiedzanie zabytków 
miasta.

Wczoraj rano uczestnicy wy­
cieczki zwiedzili saliny w Wie­
liczce, poczem udali się do 
warsztatów kolejowych w No­
wym bączu a następnie do Za­
kopanego.

Warszawa. Magazynier na 
stacii towarowej, przeglądając 
Skrzynie, przewiezione z Łodzi, 
zauważył, że jedna ze skrzyń. 
Której zawartość zadeklarowano 
jako krzesło dentystyczne, jest 
silnie uszkodzona.

Po otworzeniu skrzyni znalazł 
magazynier skulonego złodzieja 
kolejowego, niejakiego Sulimę 
Ż-lechowskiego. Złodziej miał 
przy sobie cały aparat złodziej­
ski. Skrzynia powyższa wysłaaa 
została przez instytut dentystycz­
ny w Łodzi.

Wobec tego sprawdzono dal­
szych 6 skrzyń, w których za­
miast zadeklarowanej manufaktu­
ry znaleziono ziemię, piasek i 
cegły. Złodziej miał w nocy po 
zamknięciu wagonu opróżnić 
skrzynie z towarami, a w miej­
sce towarów włożyć cegiy i pia-

Płacić podatki!
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ek, aby następnie przy pomocy 
kwitu odebrać towar. Jest to już 
drugi wypadek ujęcia w ten spo­
sób złodzieja.

Lwów. Wczoraj wieczór lokal 
stacji ratunkowej był sceną wiel­
kiej awantury. Mianowicie niejaki 
Miziak pchnął nożem swego 
przyjaciela i zaprowadziwszy go 
osobiście na stację ratunkową u- 
rządził tam karczemną awanturę, 
skopał lekarza dyżurnego, wybił 
szyby, połamał krzesła a ze sa- 
nitar,uszów pozdzierał ubrania. 
Zawezwana >' olicja obezwładniła 
pijanego fui ta.

Swięciany. Dn. 10-go b. m. 
o godz. 11-ej wieczorem doko­
nano napadu bandyckiego na 
plebanję w miasteczku Konstan­
tynowie, w gminie świrskiej, pow. 
święciańskim.

Napadu dokonali bandyci w 
liczbie 6-ciu, uzbiojeni w granaty 
ręczne, karabiny i rewolwery. 
Ofiarami napadu padły: kucharka 
i służąca proboszcza. O rozmia­
rach rabunku dotychczas brak 
wiadomości. Banoyci zbiegli w 
stronę granicy litewskiej na te- 
rytorjum gminy aleksandrowskiej. 
Według przypuszczeń mieisco- 
wych władz bezpieczeństwa, ban­
dyci rekrutują się z miejscowej 
ludności.

Nowogródek. Sąd doraźny w 
Nowogródku wyrokiem z dnia 10 
b.m. skazał Leona Sanczuka lat 
18, mieszkańca wsi Kołdyczewo, 
gminy horodyskiej, pow. nowo­
grodzkiego, na karę śmierci za 
podpalenie majątku Kołdyczewo, 
wskutek czego spłonęły budynki 
wraz z ruchomościami i żywym 
inwentarzem w ilości 27 krów 
i 4 konie. Rodzina skazanego 
wniosła prośbę o ułaskawienie, 
które prezydent odrzucił. Uyrok 
wykonano.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Pogróżki Lltwv
Warszawa, 15 lipca.

(TeL wł.). Dziś rano odbyło 
się posiedzenie sejmowej komi­
sji dla spraw zagranicznych. Do 
rozpatrzenia była sprawa ratyti- 
kacji szeregu konwencji handlo­
wych, nawigacyjnych i sanitar­
nych. Najważniejszym jednak mo­
mentem obrad był wniosek na­
gły w sprawie, pogróżek wojen­
nych Litwy. W kwestji tego 
wniosku zabrał głos pos. Dębski 
(Piast) i w dłuźszem przemówie­
niu wskazał, źe Litwa prowadzi 
ciągle politykę stanu wojennego 
z Polską, zwiększa zbrojenia i 
utrzymuje alarmy wojenne. Jed­
nocześnie Litwa zupełnie nie rea­
guje na ostrzeżenie ze strony 
Polski, uchwały rady ambasado­
rów i prześladuje ludność pol­
ską u siebie. Mówca zwrócił się 
do przedstawicieli mniejszości, 
aby głosując za wnioskiem dali 
dowód, że nie są antypolsko 
usposobieni. Przemawiali nastę­
pnie poswowie Chomiński (wvzw.) 
j Raczkiewicz (z. L n.). Wobec 
tego jednak, źe o 12 godz. roz­
począć się miało posiedzenie 
plenarne sejmu, obrady komisji 
odroczono.

Posiedzenie selmu.
Warszawa, 15 lipca. * * * •**

IWeingarten w drodze z Sosnow-
• ca do Katowic zgnblł portfel za- 

wieraiacy nasteo. dokumenty: ksią­
żeczkę woskowa, wydana orzezPKU 
Sosnowiec, dowód osobisty, oraz ra­
chunki I kwity. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić do .Iskry* za wyna­
grodzeniem. 346-1
7aK>nęła książeczką woiskowa wy- 
" dana przez 75 oułk w Rybniku i 
karta demobilizacji wydana przez ten 
sam pułk na imię Kazimierza Wróbla.

357-1 
Andrzej Rogata zgubił książeczkę

•** woiskowa wyd. przezPKU Sosno­
wiec. 368-2
Jan Kraus zagubił na ul. Ostrogór- 

skiej następujące dokumenty: świa­
dectwo dojrzałości wyd. przez gimn. 
we Lwowie, metrykę urodzenia, za­
świadczenie kursu pedagogicznego w 
Sosnowcu, nominację nauczycielską 
i książeczkę wojskową wyd. przez 
PKU |aro«ław. W razie nie zgłosze­
nia do .Iskry* odnalezionych doku­
mentów takowe unieważniam.

369 2

Skradziono książeczkę wojskową,
wyd. przez PKU w Sosnowcu 1 

bilet kolejowy na imię Walo [Ozef.
404-2

(Tel. wł.). O godz. 12 w poł. 
rozpoczęło się plenarne posiedze­
nie sejmu. Do przerwy załatwio­
no dość szybko, prawie bez dys­
kusji następujące sprawy i u- 
chwalono w 3-ciem czytaniu usta­
wę o popieraniu przemysłu ludo­
wego i projekt ustawy o zmianie 
opłat stemplowych przy sprzeda­

ży nieruchomości. Referował pos. 
Chełmoński (z. L n.), wskazując 
na to, że projekt przewiduie zna­
czne obniżenie op<at. Następnie 
w 2-giem czytaniu uchwalono u- 
etaws o pokryciu niedoborów 
budżetowych gmin wieiskich w 
b. zaborze rosyiskim. Projekt re­
ferował pos. Michalski. Wreszcie 
uchwalono w 3 ciem czytaniu ra­
tyfikację traktatu handlowego i 
nawigacyjnego z Danją oraz sa­
nitarnego z Łotwą.

Bekocstrukcja gabinetu.
Warszawa, 15 lipca.

(Tel. wl.) Głównym tematem 
rozmów w kuluarach seimowych 
jest zupełnie już aktualna spra­
wa rekonstrukcji gabinetu. Już w 
piątek podpisane zostaną dekrety 
nominacyine nowych ministrów. 
Bęoa mmi pos. Grebski, który 
obeimie tekę oświaty i pos Thu- 
gutt. który obejmie tekę spraw 
zagranicznych. W ten sposób 
premier Grabski parlamentarzu- 
je swój dotąd pozaparlamentarny 
gabinet. lakkolwiek poseł liiu- 
gutt z chwilą wejścia do rządu 
wystąpi z klubu i stronnictwa 
„wyzwolenie", sam fakt udziału 
iego w rządzie budzi niezadowo­
lenie w części posłów z „wy­
zwolenia". ta«, że grozi nawet 
rozbicie klubu.

Bedukcia oświaty w Rosił.
Moskwa 15 lipca.

(Tel. wł.). Komisja rewizyjna 
komisarjatu oświaty uończyła 
rewizję wyższych zakładów nau­
kowych i postanowiła zreduko­
wać ogólną liczbę studentów z 
40 tysięcy na 30. Motywem re­
dukcji jest rzekoma meorawo- 
myslność polityczna i pocuuuze- 
nie burżuazyjne.

Sprawa Kowactleio.
Warszawa, 15 iipca.

(Tel. wł.). W uzupełnieniu afe­
ry sekretarza poselstwa sowiec­
kiego w Warszawie Koweckiego, 
komunikuią nam, że Kowecki jest 
byłym oficerem wywiadowczym 
i interesował się nietylko mini- 
sterjum spraw zagranicznych 
lecz również bardzo intensywnie 
instytucjami wojskowemi w Pol­
sce.

Delegaci Francji w Londynie.
Paryż, 15 lipca.

(Tel wł.). Dziś wy.echali na 
konterencję do Londynu, jako de­
legaci Francji: Hernot, minister 
skarbu i kilku wyższych urzędni­
ków dyplomatycznych. Marszałek 
Foch i gen. Degoutte otrzymali 
polecenie, aby w każdej chwili 
byli gotowi do wyjazdu do Lon­
dynu.

Ameryka
na konterencii londyńskiej.

Londyn, 15 lipca.
(Tel. wł.). Jako delegat Ame­

ryki, przybył do Londynu Yung, 
i oświadczył, źe będzie ledynie 
obserwatorem Rad i wskazówek 
udzielać będzie na żądanie ledy- 
nie w charakterze prywatnym.

Pogoda na dzid.
Zachmurzenie duże, chłodniej, 

przelotne deszcze, umiarkowane 
wiatry zachodnie.

Giełda.
Warszawa, 15 lipca. 
WALUIY.

(Notowania w złotych).
Doiar — 5 18’/t
Funt — 22 60,
Paryż, ta 100 fr. — 26,76, 
Szwajcarja, za 100 fr. — 94,93 
Włochy, za 100 lirów —22,30, 
Praga czeska, za 100 k.—15,24, 
Wiedeń, za 100 tysięcy koron 

austrj. — 7,29,
Bony złote — 0,81.

Pożyczka dolar. — 2,55 
Rubel zioty — 2,76.

GIEŁDA uDANSKA. 
Gdańsk. 15 lipca.

(Notowania w guldenach) 
boiary — 573 
1 złoty — 1,09’/,.

AKCJE (w złotych.) 

(Ceduła giełdy warszawskiej z dn.
15.7.1924. j

Bank Dyskontowy 5,25
„ Handi. 6.5u
„ dla HandL 1,9U
„a Kredytowy 0,75
„ Przem. War. — 
„ Przem. Lwów 0,48
„ Zacnoam 1.85
„ Zw. Ziemian 0,30
„ Zjedn. Ziem. Poi —
„ Zw Sp. Zarobk. 4,00
„ Handl. Poz. —
„ Powszech. Kredyt. — 

Borkowski 1,10 
Chodorow 4 30
Czersk 0.7u
CegieiSK, 0 70 
Cukte' 4 50 
Cerata —
Cmieiow —
Czestocice 2 35 
Drzewo — 
Dźwignia — 
Elektryczność — 
Fitzner 4 50 
Firiej 0,38 
Gosiowice 185 
Grodzisk — 
Hun — 
Haberbusch 4 60 
janikowscy 0,17 
korek —

HURT0W0-DETAL1CZNA 

sprzedaż SPIRYTUSU denaturowanego 
różnej mocy bez ograniczeń 

z rozlewni i składu J. JASIŃSKIEJ 
is7.2 Sosnowiec, ul. Wiejska nr 38.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sadzie O<cięgowvm w Sosnowcu R Mikutowicz. 

zamieszkały przv ul. Aleia 30 ogłasza, iż przy ul. Sienkiewicza Nr. 5 
w Sosnowcu w skieDie B ci Ehrenreich i Z. Cukiermana w dniu 24 
lipca 1924 r. o godz. 10 ei rano będzie dokonana sorzedaż z licy­
tacji powtórnej za cene zaofiarowaną talerzy, oszacowanych w pie- 
wszei SDrzedaźy na 3 Ó00.0r‘0.000 mk., należących do B-ci Ehrenreich 
i Z. Cukiermana, talerze i garnitury umywalniane z pierwszej sprze­
daży, oszacowane w sumie 4300 złotych.
385 Komornik Mikutowicz.

W ANNY j ^ASIADóWKI cynko­
we. WIADRA I GARNKI ocyn­
kowane, TARY do orania bie­
lizny o różnych wymiarach 
i gatunkach po cenach zni­

żonych poleca:

PEŁKI ZAKŁAD 
8 LACH ARS KO- MECHANICZNY 
Sosnowiec, Długa 22. 3980- 4

| uroone ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
5 groszy za wyraz.

Sprzeuam sklep spożywczy w do­
brym punkcie i umeblowanie mie­

szkalne. Cena pizystępna. Wiadomość 
Dabiowa Górnicza, Sobieskiego, sprze­
daż gazet, Szeinhot. 288-1
Dum z wolnem mieszkaniem zaraz 

do sprzeuania. Wiad. w adm. 
„iskry*.  367-1
Okazyjnie sprzedam interes handlo- 

wy w baidzo dobrym punkcie za 
cenę przystępną byle zaraz ew. wy- 
wydzierżawię na warunkach dogod­
nych. Wiadomość: .iskra" Sosnowiec. 

378-2 

Kiiewskl 0,24 
a bel —
uczę —-

.onopie 0,65 
Lombard — 
Lenartowicz 0,20 
Lilpop 0.64 
Łazy 0,14 
Modrzejów 59' 
Michałow 0.50 
Norblin 0,54 
Nobel 1,90 
Orthwein 0,20 
Ostrowite 1,45 
Ostrowieckie 7,90 

uls — 
olska Nafta 0,42 
arowozy U.42

PoL Loyd —
Pustelnik —
Pocisk 1 35
Pol. Przemysł Naftowi 0,62
Pol. Iow Elektr. 0,18 
Rudzki 1 45
Rohn 0 40
Siła i Światło 0 c<,
Starachowice 2,55
Sole —
SDiess 1 00
Strem —
Skory '—
Syndykat—
Smrytus 1 70
Dnia —
Ursus I 80
Węgie; 4 35
Wildt 0.20
Zieleniewski —
Zawiercie 34 00
Zgierz 2.6U
Żyrardów 47 00
Zach. Tow —
Żegluga 0,24

J> óżka połowę, otomany i kozetki do 
*** sprzedania. Sosnowiec, Kotła Raja 
nr. 10 parter. 379-1
IZamienicę trzypiętrową z eiekfrycz- 

nością, wodociągami, kanalizacją 
w domu, chlewy masywne, dla kupu­
jącego wolne mieszkan e, za gotówkę 
sprzeda Grzesik. Rozdzieli, przy Ka­
towicach, Polna 21. 383 I
Daczność! Sprzedam warsztat szew- 

cki, wyprzedaż obuwia damskie­
go, buty z cholewami krzywe, ma­
szynę krawecką. Sosnowiec Długa
13. Kuzior. 386 3
Ho sprzedania najlepiel prosoeruią- 

ca restauracja, bar Krakowski 
w Katuw cach Wiadomość na miejscu. 

389-3
Łlarmonie, flet, 2 cytry koncertowa 
11 i zwykła, mandoliny, skrzypce sta­
re bardzo dobre, futerały, smyczki, 
sorzeda okazyjnie księgarnia.Polonja*  
w 'ielcu. 388-3
Sprzedam okazyjnie łóżko niklowe 

angielskie. Wiadomość .Iskra*  
Dąbrową. 397-3

Sprzedam pianino, skrzypce z fute­
rałem. Będzin, Potocka 3, m. 19. 

4 5-2

rosauy > prace. I
aofiarowane 5 groszy za wyraz. |l

Hutrzeoni chłopcy do ulicznej sprze­
daży gazet w filji „Iskra" Dąbro­

wa. 353-1
poszukuje się 2-ch zdolnych blacha- 
* rzy za dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłaszać się: Przedsiębiorstwo bla- 
charsuo-dekarskie, Adama Hessego, 
ćosuuwiec-foeoń, średnia nr. 17. 

360-1 

potrzebna panienka do bufetu na
* wyiazd do Poznania; zgłoszenia 
Zarzecka, Sosnowiec, ul. Niska 4.

392
potrzebni cieśle na kresy. Zgłaszać
* się: sosnowiec, Małachowskiego
28. 386

JKdolny kosiarz poszukuje zajęcia.
Sosnowiec, Robotnicza 15, (bara­

ki) Cała. 392-2
Student 4-go roku prawa poszukuje 

posady w biurze adwokackiem. 
Zgłoszenia do adm. „Iskry*  pod „Stu­
dent prawa*.  393

Lokale.
5 groszy za wyraz

Qo wynajęcia mieszkanie. Tamże 
do sprzedania r(5ine rzeczy. So­

snowiec Kopernika 13. 373.1
Doszukuję zaraz pokoju kawalerskie 

go, z umeblowaniem lub bez, orzy 
rodzinie, komorne według umowy. 
Zgłoszenia pod .Poszukujący*  do ad- 
mimstracii .iskry*.  330.;
poszukuje sje pokoiu umeblowane­

go dla poiedyńczef osoby. Zgło­
szenia do fabryki Goldberg i Kucyń- 
ski, SosfOwiec, Przejazd 3. 401-2

Różne.
5 groszy za wyraz.

Czkoia pisania na maszynie oraz 
0 biuro nisania i nrzepisywaniapism 
Hermana Lewkowicza, Będzin. Są- 
czewska 29 uczy nisać na maszynie 
systemem amer. Wydaje świadectwa 
z ukończenia nauki 157-24
M agazyn i Pracownia Wyrobów Ry-
1,1 marsko-Gaianteryjnych F. Janson 
w Sosnowcu, ul. Warszawska 1. 10. 
Ninieiszym zawiadam.am Sz. Kliiente 
lę, że z dniem 1 lipca r.b. wznawiam 
swoją pracownię. Przyjmuje obsta- 
lunki i reparacie. 354-1
Czwarcbergowi Symche zginął nr. 67 
0 od wozu jednokonnego. 390 
posiadacz zaginionego psa wyżła 
1 zecbce podać swój dokładny adres.

395

Zaginął kwit na węgiel, książką 
kontramarka Bogusława Mendrali.

Łaskawy znalazca raczy zwrócić za­
mieszkałemu przy ul. Ludwika 5.

402
TTagW pies, rasy wiiczei, miesza- 
" nieć dobermana, bez obroży. Od­
prowadzić Będzin. Kościuszki 30. Nie­
prawego posiadacza ścigać będę są­
downie. 406

Zgubione dokumenty.
4 grosze za wyraz.

Gitla Noimm zgubiła paszport za­
graniczny wyd. przez star. Będzin, 

372-2
IZaima Izrael Binsztok zgubił dowód 

osobisty, wydany przez Starostwo 
Bedrińskie. 383-2
Jaguś Wacław zgubił książeczkę woj- 
J skowa, wydaną przez komisję kon­
trolna w Dąbrowie Górniczej, ksią­
żeczkę unieważniam. , 399-3
IZtzemiński Stanisław zgubił ksia- 
“ żeczkę kasy chorych, wyd. przez 
kop. ,|uljusz“ oraz torebkę damską 
skórkowa. 386-3

Znaieziono dokumenty Kazimierza 
Wróbla. Do odbioru Gzi chów 23, 

u Kaifury Bolesława, za zwrotem ko- 
szfów ogłoszenia. 403
Art usiai |ózef zgubił kartę pobytu 
XVI wyd przez Starostwo Będzińskie, 
kartę unieważnia się. 387-3 
łl/iśniewski Bolesław zgubił ksią- 
v ’ żeczkę wojskową wydaną przez 

PKU Sosnowiec i metrykę urodzenia. 
4J0-3
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